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W czwartym roku, drugie środkowe wypadają i owca staje 
się W AEON, Y é 
j - . Nakoniec w piątym roku kątowe wypadają i ośm zębów jes 
Kilka uwag o hodowli owiec, | szerokich. = "29° WO YĆ nP E s Doai 
Zdarza się często, że przyglądając się uważnie szczękom owiec, 
ZZ zdaje się, że ona ma wszystkie zęby dojrzałego zwierzęcia, kiedy 
7 ona ma ich tylko sześć; kątowe, mleczne, ukryte' wtenczas są za 
(Ciąg dalszy, — Patrz Nr. 47). drugiemi śtodkowemi. Ponieważ zęby owcy „dojrzałój są szersze 
aniżeli zęby jagnięce, sześć drugich zębów zajmuje . tyleż miejsca 
Chcąc używać tych szezypców, operujący bierze owcę po- | ile zajmowały zęby mleczne. 
między nogi, chwyta ucho między szczęki szczypców tak, żeby Takie to jest prawidłowe wyrzynanie się zębów, ale nie za- 
kolce były wewrątrz a powierzchnia gładka na wierzchu ucha. | wsze się tak dzieje wypadanie: może być przyspieszonóm, albo też 
Naciśnięcie powinno być bardzo umiarkowane, ponieważ jest rze- opóźnionóm. Tessier zwrócił uwagę, że u merynosów dobrze żywio- 
czą Co najmniej bezużyteczną przeszywanie ucha naswylot; dosta- nych, wypadanie dwóch pierwszych zębów jagnięcych przypada 6 
tecznóm jest, ażeby skóra wewnątrz ucha była przekłuta 'a znak | miesięcy wez: śniéj aniżeli u owiec krajowych. 
już nigdy nie zniknie. Druga część operacyi zasedza się na tém P. Sanson potwierdził tę uwagę i uogólnił. Wyrzynanie się 
że ranka zaciera się jasąkolwiek farbą, albo tylko po prostu wę- zębów stałych, według jego zdania, zazwyczaj jest zależne od rcz- 
glem drzewnym startym, lub też prochem strzelniczym lekko zwi- | woju lub wzrostu skieletu; skoro wszystkie grube części kości są 
PONT a proci mogą być napuszczone farbą, albo nakłu- spojone, owca dostaje Pyja ięgaia zębów stałych. Stan wczesnćj doj- 
cia mogą się robić na sucho ba ie | rzałości oznacza się głównie przez przyspieszone spajanie grubych 
części nakłótćj. a. Eb, WOENS CPA DRAG RAWSKA części kości. Tym. sposobem wskazówki oparte na stanie dostawanją 
Tatuowanie przeto jak widzimy jest znakomicie praktyczniej- | zębów w przedmiocie rozpoznawania wieku, wskazówki dostarczone 
sze: zajmuje oao mnićj miejsca, aniżeli nacinanie, mnoży ono wska- | Nam przez poprzedników naszych, nie dają się zastosować do wszy- 
zówki i jest czytelniejsze. > stkich jednostek bez różnicy. Oparte na dostrzegania czynionóm 
Baranom numer wyciska się na rogach. na jednostkach żywionych najzwyczajniejszemi sposobami, stały się 
one błędnemi względem rass i jednostek wczesnych; nowe przę 
należy prowadzić badania, a zdanie wygłoszone w przybliżeniu tie 
Jakim sposobem owczarz poznaje wiek owcy. może być stanowczóm, Ponieważ wczesne dojrzewanie jest, n'jcze- 
ścićj przymiotem indywidualnym, nie można więc nigdy oznaczyć 


; > At? p jej stopnie. Jakkolwiek uznajemy słuszność uwag p. Sanson 8, 
Zanim skończymy wykład wiadomości, potrzebnych dla ow- akótówki jednak powyżćj przez nas podane niemnićj są pożytecz: 


czarzy, wskazać musimy sposoby poznawania wieku owcy , ; Ą ? 
i E i . | ne i spamiętać je należy jako ząsadę główną. 
«A nn owiec sry sig po zębach, które zawsze pokazują Po upływie lat pięciu można jeszcze wyciągnąć pewne wska- 
„dei ho REEE A zówki ze stanu zębów, ale trzeba dobrze sig znać na tóm i być 


,„. Szczęki owcy tak samo jak rogi kozła są opatrzone trzy- | bardzo wprawnym; wtenczas wiek rozpoznaje się po zużyciu i roz- 
piestu dwoma zębami, z których dwadzieścia cztery są trzonowe LARGO LIG ości: Zużywają się che ok rolani: „najczą= 
w ią TAAT NE iek eLa? ścićj wewnątrz przez znikanie krawędzi, albo też ukośnie. 
nie tylko 14 A aeg py lat, a „owcy poznaje się jedy- ; W drugim wypadku brzegi zębów są jakby przycięte pilci- 
Aj (m s ębac pada i a a. em pe BA mają zęby | kiem prawie poziomo, nie zaś pochyło, jak w pierwszym wypadko; 
watą. y szczęce dolnéj, w górnój zaś wypukłość chrząstko- | psl szczerby, najczęścićj pomiędzy dwoma zębami w środku 
W pierwszym roku wyrzyna się ośm zębów tnących, które są | A acz ki ; atki 
; A zk. A: ystkich razach wiadomą jest rzeczą, że wszystkie zę- 
Eora. Ayr kora fe i ae: Rodzi się | by mają część swobodną, spłaszczoną w kształcie paletry, w supiti 
wem się wyrzn PAs ie as jeżeli mu brakuje kilku, to nieba- | ności pokrytą emalią zębową, ostrą po brzegach, mającą na swojćj 
Dwa Tie a li Środk „bę kaj S - y górnéj powierzchni, która jest stołem zębowym dwa rowki po bo- 
SR zę exi owe, dovykające SIę wzajemnie, SĄ | kach, w których składa się kamień winny, i ten im nadaje barw 
kosy: gó wa nas pne, po każdćj stronie, SĄ pierwszemi środ- ciemniejszą; łatwo spostrzedz, że stół zębowy zmniejsza długo 
pią A = a ia paas są tn środkowemi; nakoniec dwa osta“ | swoją wycinając się klinem, to powoduje wkrótce ukazywanie się 
ostre atowemi. Fierwsze te zęby niera szerokie i są na końcu | pomiędzy dwoma po wioszoniani emaliowanemi pokładu koni no 
: ; . „| niowéj zęba. Kość ta grubieje w miarę tego jak owca się sta- 
Asz ad Sim dky, dwa zęby szczypcowe, dla tego że niemi uteja i E Et chwila, że iga ellep sam ER jest już rozpo- 
avii się lepiéj trawa, , vy padają, a w miejsce ich okazują się częty, rożek korzenia ukazuje się z głębi kostnój pośród reszty 
zywa. rpk raa aniżeli sześć invych, które im pozostają. Jagnię na- | emali. Znak który z tego wynika, nazywa się gwiazdą zębową- 
= czas jarlakiem. Wtenczas zęby są mnićj lub więcćj jedne od drugich PANNY 
Św „trzecim roku, wypadzją dwa pierwsze środkowe z kolei ij Przestrzeń dzieląca szczególnićój dwa zęby środkowe od arkady 
ich miejsce wyrzynają się zęby dojrzałe, i owca nazywa się czte- | przegryzającój, nazywa ogonem jaskółcz 


m. T D 
rozębną; takim sposobem znajduje si r ) koki ody owca się starzcje, „dzją- 
rokie i cztery mleczne. Ba Wa Gy OLO yy ODY, Be sła sią, pat pof ef jake ad i Raimin komórek i wydają Ws 
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dłuższemi; żółkną one i wystają naprzód; nakoniec kształt zębów, 
który zazwyczaj jest piramidalnym, z podstawą na wierzchu a 
wierzchołkiem w komórce, zbliża się w starości do kształtu cy- 
lindrycznego, to jest zęby stają się równiejsza w swojćj długości. 

Tessier zwraca uwagę, że merynosy, w skutek korzyści swo- 
jéj budowy, dłużój zachowują zęby aniżeli raszy inne, chociaż zęby 
następujące po wypadnięciu wcześnićj wyrosły. 

Nawyknienie do życia pośród gromady owiec, do zastanawia- 
nia się nad niemi, do obchodzenia się z niemi, daje także sposo- 
by poznania wieku, kiedy zęby nie dają już potrzebnych wskazó- 
wek; widząc oczy mnićj ożywione, wargi wiszące, nozdrza pomar- 
Szczone, można osądzić, że owca nie jest już młodą. 

ywność wielki wpływ wywiera na zużywanie się zębów; zu- 
żywanie to prędzćj następuje u owiec, które się pasą na gruntach 
piasczystych, aniżeli na gruntach gliniastych. Napotykamy często 
owce cśmioletnie, a nawet młodsze, które mają tak liche zęby, że 
trzeba je wyrzucić na brak, gdy tymczasem inne przechowują je 
do 11 lub I2 lat, które są wiekiem średnim owcy, ale nigdy nie 
dopuszcza się owcy do tego wieku, gdyż wypasa się je i sprzedaje 
nim dojdą do tych lat. 


Choroby owiec. 


| : ESAT ETA 
Owczarz głównie powinien starać się o utrzymanie owiec w 


należytym stanie zdrowia. Dla tego też powinien on zaać nietylko 
zasady hygieny, które właściwie stosowane, zabezpieczą gromadę, 
ale oprócz tego powinien rozpoznawać choroby, którym owce naj- 
częściéj podlegają, ażeby im dać pierwsze starania jakich wyma- 
gają, a awłaszcza jeżeli zachorują na polu, kiedy znajdują Sig da- 
leko ad folwarku, i kiedy zwłoka na sprowadzeniu weterynarza 
mogłaby spowodować pogorszenie choroby do tego stopnia, ŻE owca, 
by padła. Ale powtarzamy raz jeszcze, : 
liczyć na zachowanie zasad hygieny; dobre żywienie, należyte Za: 
chowanie wskazówek podanych powyżćj przy żywi”niu owiec, przy 
ich pomieszczeniu, prowadzenie gromady, Są najpewniejszemi Spó- 
gobami uchronienia ich od chorób Hodowca ogromnie korzysta za- 
chowając owce w należytym stanie zdrowia; oszczędza sobie kło- 
potu i otrzymuje lepszą produkcyę, co wznieca wielkie zadowole- 
nie właściciela, który widząc, że j*go gromada nie podlega choro: 
bom i znaczne przynosi mu korzyści, tóm bardzićj szanuje owcza- 
rza i stara się wyżćj go wynagradzać. alı, obo a 
przepisów hygieniczoych, owcezarz umie udzięlić pierwsze środki 
zaradcze owcom dotkniętym chorobą, może tóm większe usługi 
świadczyć rolnikowi. W tym to celu podamy niektóre najgłówniej - 


sze wskazówki służące do rozpoznania „chorób i najlepsze środki, | 


jakich bszzwłocznie używać wypada. 


"MUR WA 

Choroba ta zd:rza się najczęścićj i jest najważniejszą, dla te- 
go też od nićj zaczynamy. Ospa jest chorobą zaraźlisą; ozna- 
czają ją okrągłe krosty, które wkrótce spłaszczają się w środku, 
przechodzą w ropienie, następnie przysychają 1 w ich miejsce po- 
wstają strupy, które się odrywają, pozostawiając bliznę białawą. 
Wyrznięcie się tych krost poprzedza gorączka, którój towarzyszy 
płynięcie z nosa i zaognienie oczu, które wydzielają łzy i ropę. 

Rozróżniają dwa gatunki ospy: jedną łagodną, drugą złośli- 

wą, stosownie do tego jak krosty są mnićj lub więcój obfite i gęste. 
l Ospa złośliwa zawsze jest chorobą ciężką, a niekiedy śmier- 
telną, wybija ona czasem połowę gromady, nic ona nie oszczędza; 
napotykamy ją we wszystkich okolicach, napada owce żywione i 
prowadzone rozmaitemi sposobami, nie rozróżnia ona ani tempe- 
ramentu, ani płci, ani wisku; napada barany, Owce, skopy, jagnię- 
ta, słabe i silne wszystkie jój ulegają i mogą paść ofiarą. Jeżeli 
skomplikuje się z karbunkułem lub z chorobą zgniłą, zwiększa 
niebezpieczeństwo i kończy się śmiercią. 

Ospa jest zaraźliwą, może trwać przez pewien czas, ponie- 
waż zwierzęta bywają nią dotknięte jedne od drugich; czas trwania 
bywa od trzech do sześciu miesięcy. 
| Kuracya zazwyczaj wymaga tylko starań hygienicznych. Wa- 
ném jest tylko czuwać uad wyrznięciem się i zadawać środki 


owczarz powinien najwięcćj | 


Jeż>li, obok zachowania | 
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podniecające ogólne, jeżeli odbywa się powolnie; łagodzić za pomo- 
| z reka uśmierzającego z solą i saletrą zbył silny ary go- 
| Głównym środkiem, który może zmniejszyć czas trwania i 
: À i t ania i o0- 
i gromnie zmniejszyć niebezpieczeństwo tój did jest szczepienie 
„jj "et które są podajrzane, że jój dostaną. 
X aeri wykonał doświadczenia w tym względzie: już w ro- 
Szczepienie ospy. W braku weteryn 
) r arza owczarz może za- 
| szczepić ospę. W tym celu robi Jaoostaw w pachwinach i pod sda: 
ka małe i płytkie nacięcia, które drasnąć tylko powinny. skórę 
| oddzielając naskórek;  macza się następnie ten sam lancet 
jw materyi zebranój z krost ospy; wprowadza się go w nacięcia 
szyte h kaz ka ażeby naczynia więcój po- 
eryi; trzy albo cz ięci g 
| serwie e ya cztery nacięcia są dostateczna do za- 
Następujące rezultaty otrzymują się ze szczepienia: 
„Skoro ospa ukaże się na owcach, którym jéj nie szczepiono 
pacea AMIECŁAINÓŚĆ wynosi 20 na 100; dosięga ona często 
j dwóch trzecich części gromady, a niekiedy nawet całości. Jeżeli 
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eni zaszczepiono owcom osp, Śniertelńość nie przenosi 
| Szczepienie przeto jest rzecią ekonomiczną i 
zepie! a i racyonelną. 
ke więc jast rzeczą, żeby owczarz to umiał, i isdat jakie 
i re Puste wynikają skutki, żeby nawet do tego nakłonił wła. 
| Owczarz, którezo gromada dotkni 
ie ZArZ, 30 g ętą została przez ospę, po- 
an łączenia się z gromadą zdrową, ponieważ skrót 
uw w: sę A bot Jego psy, wełna, narzędzi:;, krypy i żłoby, 
| kresy j awa i pastwiska są drogami sprowadzającemi 
| Owczarz intelligentny doradzać powinien icielowi j 
i gy Naa: ł ; 
| energiczniejszy, jakim jest zabicie piórwszych BK karash Aoi 
tych i głębokie ich zakopanie. Takim sposobem ocalono cało i 


mady. 
Jeżeli pomimo tych wszystkich ostrożności, os i 
| gromidg, owczarz, w miarę tego jak sztuki Sapaat p a 
chorobę, powinien je oddzielać od owiec zdrowych -i umieścić ję 
razem. Jeżeli choroba wybuchnie w lecie, owczarz ptzówietrzać 
powinien o ile możność dozwoli: w zimie trzymać je bdzie w tem- 
| Re osad: ad yaywać w największćj czystości 
8 o pochodzi od owiec dotkniętych i ! 
| sztuki upadłe, naczyni ia é i o AeHa sy e 
zacaza sig = bw iiy, powiano być usunięte od zdrowych, ażeby 
ce, które chorowały na ospę, nie powin 
( i wały | j ny hyéł 
|% ih sara ti chorobie nie podlegały, aż po Oytyśói dwóch 
| mie asu pojawienia się choroby; 
| dnio wyczyścić i PAYAN Aat ATA 
X (d. e. n.) 


Instrukcya dla gospodarzy, 


(Ciąg dalszy, — Patrz Nr. 46), 


Robotnik znająty swego przełożonego, zas 
nie odmówi mu szacunku, jeśli będzie e pak doch 
żonym człowieka bezstronnego, sprawiedliwego znającego i speł- 
niającego swoje obowiązki. Chardość i kraąbrność na którą tak 
często skarżą się gospodarze, wypływają najczęścićj z winy przeło - 
żonego. Lud nasz jest w ogóle grzeczny, pracowity, posłuszny. 
Zdarzają się jednostki lekkomyślae, ogół wypełnia pracę wytrwale 
jeżeli tylko robotnik pewny, że natężenie sił jego zostanie przez 
przełożonego spostrzeżonóm i uznanóm. Gdy jednak gospodarz spo- 
strzeże w robotniku niechęć, niezdataość, powinien wszelkiemi spo- 
sobami rychło się starać, by robotnika takiego użyć: stosownie, tak 
jednak, aby robotnik nigdy nie miał powodu zniechęcenia. się. 


ka DZ aa , Sila 


Człowiek pracujący chętaie, okaże sig w każdym zawodzie produk- | wy doić lub jeść gotować, a gospodarz czy to po konie, czy po 
cyjniejszym od człowieka nękanego, przymuszanego. narzędzia do gumna zajczeć musi. W folwarku rano ludzi zwykle 
Nie wypływa ztąd, aby robotnikom niechętnym, niedbającym dużo—prawie wszyscy służebni, pasterze, dziewki i t. p. Każdy 

o powierzona im dobro, przebaczać; przeciwnie radzę gospodarzom, z fornali lub pasterzy ma prócz stajni dla powierzonego mu bydła, 
o ile na to stosunki miejscowe zezwalają, wyrobić sobie pewną nie» | drogę do stajni prowadzącą, ma gnojownią gdzie nawóz składa. 
zależność od robotników, tak aby w razia przestępstwa większego, Cóż więc trudnego, że każdy z tych ludzi swój kawałek bruku 
wpływającego szkodliwie na bieg całego gospodarstwa, robotnik | umiecie? Co kosztuje proste ustawienie woza przez fornala, lub 
nieużyteczny a szkodliwy mógł być wydalony. Niezależność, którą pługa przez oracza powracającego z pola? Robotnik nie zmudzi, 
niniejszóm zalecam, ustali się, gdy układy ze służbą będą tak za- | zaprzęże nawet sporzćj, gdy narzędzie będzie m'ał na swojśm miej- 
wierane, aby przewidując różne zajść mogące trudności, najprzód scu. Jeśli do zamiatania potrzeba mioteł, to one się przysporze- 
zastrzegały kary konwencyonalne. Ścisłe piluowanie, aby każdy swój | niem najlepszego nawozu dziesięć krotnie zapłacą. Stałe utrzymanie 
obowiązek należycie wypełniał, wyrobi karność, która nie dozwoli | togo pożytecznego ładu w podwórzu będzie trudaóm jedynie dla 
zamieszania porządku, buntów, zmów i t. p., tém więcćj, jeśli praca gospodarza, którego zamiłowanie porządku nie jest udziałem. Go* 
ędzie wystarczająco wynagrodzoną, jeśli robotnik będzie miał pen- | spodare miłujący porządek, wprow»dzająsy w tym kierunku ulep= 


Byę mu się należącą bez trudności wypłaconą, jeśli zboże odbierze | 
czyste, jeśli krowa jego wystarczającą mieć będzie paszę, gdy wre- 
szcie rola pod warzywa będzie należycie uprowioną. Də zobowią- 
zania przyczyni się w wysokim stopniu pewność, że w razie cho- 
roby lub jakowego nieszczęścia, znajdzie u przełożonych opiekę, 
pomoc lekarską, że potrzeby duchowe robotnika również zaniedba- 
ne nie będą. Pisma ludowe, ks'ążeczki przystępne a moralne, prze- 
strzeganie, by służący mieli czas uczęszczać do kościoła na nabo- 
żeństwo, przemówienie przełożonego pouczające, ot» Środki pod 
niesienia stanu robotników, a środki u nas dotąd prawie nie wy- 
zyskane. 
1 Gospodarze „unikają styczności z robotnikami 
urzędową w obawie, by nie stracili powagi. Obawa ta będzie zby- 
teczną, robotnik uzna przełożonego, chociaż tenże każdéj niedzieli 
pouczającą a zajmującą prowadzić będzie z podwładnymi gawędę. 
Wszakże widzimy często, że gospodarze wyższego i niższego stano- 
wiska bawią się z ludem na weselach, chrzcinąch lub na wieńcu, 
czyli okrężnćm. W tym sposobie zbliżania się do ludu prędzejbym 
rodzaj poufalenia upatrzył. Gdzie tylko podwładni nie trzeźwi się 
bawią, tam przełożony zbliżać się nie powinien, a tém mnićj brać 
udział w zabawie. Tu mogą zsjścia nieprzyjemne wystawić na 
szwank szacunek, jaki podwładni dla przełożonego mieć winni 

„ 1. Zamiłowanie porządku charakteryzuje dobrego gospodarza. 
Jeśli kierujący gospodarstwem jest punktualnym, spokojnym, jeśli 
przestrzega, aby każdy pr.edmiot był ustawiony w przeznaczonóm 
miejscu, jeżeli zaprowadzi w podwórzu pewien ład, że linie proste 
pod prostemi kątami przecinać się będą, to nietylko ułatwi sobia 
kontrolę czynności swych dodwładnych, ale także wyrobi: w nich 
pewną, ścisłość w wykonywaniu obowiązków. W g 'spodarstwie, głzie 
narzędzia ustawione w prostych liniach zawsze, nie będzie potrzeba 
gwałtownego po kątach szuksnia potrzebnego przedmiotu; gdzie 
ściółka składa się w jedno miejsca i zabezpieczoną od deszczu za- 
chowuje się aż do użycia, nie zastaniesz podwórza zabarłożanego, 
gdyż pasterzom łatwo będzie drobne okruchy zag:abić i przypada- 
Jacy każdemu z nich dział codziennie zamieść. Drobiazgowe te na 
pozór zamiotki przysporzą w gospodarstwie nawozu, którego go- 


po za drogą 


spodarz nigdy mieć nie może za wiele. Gospodarz miłujący porzą- | 


dek, nie ścierpi, aby zwierzęta stały bez podśsiółki. W obawie, by 


takowój nie brakło, wcześnie sobie suchćj ziemi, torfu lub tóm po- | 
dobnego surrogata przysposobi i od deszczu osłoni. Będzie miał | 


przestrzegając porządku, zdrowe bydło w oborach; przestrzegając 
czas odpasenia, będzie miał silne bydło robocze. 
Podwórze, to jak parowa machina poruszająca wszelkie w fa- 


bryce machiny i warsztaty: Jak powodzenie fabryki od głównego ` 


Motora zawisło, tak też roboty w polu nie pójdą raźnie, jeśli w po- 
Wórzu nie ma porządku. 

Jeżeli tak wielki nacisk na porządek w podwórzu kładę, je- 

żeli potrzebę tego porządku uważam za konieczną w każdém go- 


Spodarstwie, to bynajmnićj się nie obawiam zarzutu, aby przepro: | 


wadzenie we wszystkich drobnostkach ścisłego porządku było ko- 
Bztowniejszóm niż gospodarstwo, które na ten zewrętrzny porzą- 
dek, „co to ładnie wygląda, a nic nie przynosi“ wcale, albo bardzo 
mało zważa. Zarzut ten nietylko jest bezpodstawnym, ale nawet 
dla gospodarstwa szkodliwym. Ktokolwiek zemną rozważy dokła- 
dnie całoroczne w podwórzu zajęcia, ten przyzna, ż8 nie masz ta- 
kiego dnia w roku, aby w podwórzu zupeinie nie było ludzi, 
wszakże choćby w najmniejszój chudobie przychodzi gospodyni kro- 


szenia, przekona się po dłuźszóm wytrwałóm a praktycznóm wyży- 
| kania tćj metody gospodarowania, ża wprowadzenie systematycz= 
| nego ładu w podwórzu oddziała korzystnie na bieg gospodarstwa, 
że wyrobi się karność wojskowa, że robotnicy przyzwyczajeni do 
uprzątania I przestrzegania, aby wszystko stało na przeznaczonóm 
miejscu, przyzwyczają się do ścisłego a przytomneg» wysonywania 
rozkazów i poleceń. 

8. Akuratność, otóż przymiot gospodarza w nowszóm go3po- 
darstwie, ważną odgrywający rolę. Może ta gospodarz przejść w pe- 
daoteryę bez szkody, Rezultaty pracy jego niknzć bądą, gdy ich 
Ściśle kontrolować nie będzie. Przymiot ten gospodarza okaża się 

| szczególnićj w rachunkowości, tćj najbystrzejszój dozorczyni gospo- 
| darza, Akuratnie notując każdy wypadek w dobrze obmyślaaóm 
| stosownóm miejscu, znajdzie go gospodarz w potrzsbie z łatwością. 
Zapisywanie dorywcza na świstkach żadnój prawie nie przyniesie 
korzyści. Potrzeba gospodarzowi wyrobić w sobie to przekonanie, 
że równie pożyteczną jest kontrolowanie ścisła wazelkich czynno- 
|Ści, jak pilnowanie własnego dobra. Straty, jakie ponoszą gospo- 
darstwa w skutek nieakuratności gospodarzy, z pewnością prze- 
wyższają te, jakie z niezależnych od gospodarza okoliczności wy- 
nikają. (d. n.) 


Oranie Ściernisk. 
Po ukończonych siewach jesiennych zaprzęzi wszędzie są za- 
trudnione podorywką ściernisk, na nieszczęście pożyteczna ta praca 
| wykonywa się często bardzo niedokładnie i nieodpowiednio celowi. 
Pożytek podorywania ściernisk jest rozmaity, bo najprzód przez to 
zamierza się szczątki żniw zwrócć ziemi, dalój nasiona chwastów, 
puszczające się tak z nasienia jak i z korzeni, zniszczyć, wreszcie 
przysposobić rolę do siewu wiosennego i spodnią warstwę wystawić 
| na użyzniający wpływ atmosfery, Pozostałości często mało cenio- 
| ne po eprzątniętóm zbożu, są znaczniejsze, niż zwykle sądzą; i tak 
| podług nowszych spostrzeżeń szczątki i odpadki po sprzęcie czer- 
wonćj koniczyny wynoszą okołó 4900 fat., po łubinie, który się 
dobrze udał, około 2660 fat., po jęczmienia 2100 fat, na hektar. 
Chociaż powyższe liczby nie mogą mieć pretensyi do wielkićj do- 
kładności, są zawsze jeszcze dość znaczne, ażeby ja wziąść pod 
ścisłą rozwagę i dopomódz do wyjańaienia, dla czego po dobrym 
przedpłodzie płód następny może być dobry. Zamierzając przez zo- 
ranie Ś:ierniska podorać tylko szczątki roślin i nasiona chwastów, 
wystarcza miałka orka; lepićj i prędzój dokonywa się tój pracy 
| przez rozpowszechnione bardzo w nowszym czasie grubery w roz: 
,maitych formach, albowiem czyszczą takowa dobrze rolę z porzu 
i innych chwastów, które następujące brony ożołacają z ziemi i 
, wystawiają na zmarznięcie przez zimę. 
| W każdóm gospodarstwie zatóm na 100 do 150 hektarów 
powinno się trzymać dwa grubery, bo do dobrój uprawy roli SĄ 
| one konieczne i gdzie więcćj znajduje się gruberów, można pe 4 
| pługami wystarczyć, przez co niepotrzeba kłaść w narzędzia ro 
cze tak wielkiego kapitału. i u zi 
Największą korzyść orka ścierniska wtedy ye ay fi „ep 
"odbywa jak najgłębićj, t. j. przynajmnićj na sześć do ośm cali, 


by rolę gruntownie spulchnić, poczém przez zimę może się odleżeć, 
podczas gdy wydobyta na wierzch spodnia warstwa wystawiona jest 
na rozkładające wpływy powietrza. Zorana tak w jesieni rola, je- 
želi nie jest mokrą, na wiosnę nie potrzebuje już więcój być oraną, ` 
po uwleczeniu można ją obsiać owsem z koniczyną. Obiedwie rośli- 
ny, tak owies jak i koniczyna, z powodu iż w roli wszystka wil- 
goć zimowa zostaje utrzymaną, mnićj są w takim razie wystawione 
na zdarzające się często podczas suchych lat wypalenie, niż gdyby 
rola ną wiosnę raz jeszcze uprawioną była pługiem. Owies tak 
dobrze jak koniczyna są głęboko zakorzen ającemi się roslinami; 
skoro przez głęboką orkę w jesieni wierzchnia przegriła warstwa 
ziemi dostaje się na spód, koniczyna musi swemi korzeniami je- 
szcze bardzićj sęgać w głąb, co ją chroni latem przed wypaleniem i 
a zimą przed zmarznięciem. | * Ra 

Przeciwko wysadzaniu na wierzch przez mróz korzeni koni- | 
czyny, co mianowicie na murszatćj lub. zawierającćj dużo FARAR 
ziemi się zdarza, nawet głęboka orka nic nie pomaga; na tal ar 
ziemiach rzadko się tylko uda otrzymać dobrą koniczynę,  więcćj 
gą one stosowne pod jarzypę z trawami na pastwisko. PRA b 
nagradza głęboką orkę w jesieni sprzętem ciężkiego ziarna, pa 
mień, który jak wiadomo po mierzwionych_ roślinach okopowyc 
dobrze się udaje, lepićj znosi, niż powszechnie sądzą wydobycie na | 
wierzch przy jesieńnćj orce martwego podglebia, „byle tylko =t sie 
zbyt wielkićj ilości. Jeżeli tylko na wiosnę powierzchnia so nie 
dobrze spulehnioną gruberem i broną, zboże tę głęboką orkę Z: | 
sienną bardzo wynsgradza, mianowicie ziarno na głęboko pei j | 
ziemi jest cięższe i większą ma wartość dla piwowara. Groc POR | 
ry zwykle sieje się na świeżym gnoju, poczém następuje oz Sar] 
lubi bardzo, gdy gnój głęboko w jesieni zostaje preyorany- RE 
pićj wtedy siać groch pod bronę na surową skibę, a w ce ah proj 
czenia leżących na wierzchu ziarn rolę uwałować. Gdy pyta | 
ny być ma pod dryl, potrzeba naturalnie lepszćj uprawy, 51e sieni | 
należy przecież w Księz, Pozn. do wyjątków. Głęboko > je z | 
spulchniona ziemia przyczynia się bardzo do pewnego u gp e | 
grochu. Najgłębićj zaś powinno być ściernisko zorane tam, sa 7e 
mają przyjść ziemniaki i cere Łąg Ke emake 

oniecznie potrzebu ę . 

aby wydzć obfity sprzęt, p ja Se emiantn). 


Sprawozdania tygodniowe: 


M. Baranowski et Comp. w Gdańsku. 


Sobota dnia 25 listopada 1876 r. | 


W bieżącym tygodniu mieliśmy lekki mróz, przyczóm Wisła | 
zamarzła i kommunikacya na nićj ustała. | 

W Anglii cieszono się łagodném powietrzem, d'a czego zaste | 
wy można było ukończyć, w Szkocyi jednakowoż jeszcze wiele roli 
pozostaje do uprawienia. Pomimo, że w Anglii nateraz więcój wio- | 
rzą w pokój pomiędzy Anglią i Rossyą w sprawie wschodnićl niż | 
w wojnę, a ceny w ostatnim tygodniu się utrzymały, jednak zdaje się, | 
że więcój potrzeba własna, niż względy polityczne dobre tendencye | 
targowe wywołała, Dowozy obcćj pszenicy były dosyć znaczne, lecz 
dla ogromnój konsumcji musiano jeszcze pszenicę składową naru- 
szyć. W ostatnich czasach usiłują z portów Czarnego morza jak | 
najwięcćj ładunków pszenicy do Anglii wyekspedyować, tak samo 
i Kalifornia wysyła co może. Za doszłe już ładunki płacono o 1 
do 2 sh. zą kwarter wyżćj. 

Targi w Londynie, Hull, Liverpool i New-Castle były stałe | 
"przy dobrym popycie. Ź Australii donoszą o wielkićj posusze, dla | 
‘tego spodziewają się na przyszłość lichego zbioru pszenicy. Nowj- | 
York miał lepsze ceny na pszenicę i mąkę. Francya, Hollandya' i 
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Belgia również okazują potrzeby i płacą wyższe ceny. Targi w Niem- 
czech południowych wszędzie z interesem. Berlin stalszy na psze- | 
nieę, na żyto słaby. 

Dowozy pszenicy na naszym targu były wtym tygodniu tylko 
małe, ale i na te pokup był nie wielki, gdyż eksport do Anglii 
ustał tymczasowo. W skutek drogiego przewozu zimowego i asse- 
kuracyi wodnóćj ceny nasze targowe nie przedstawiają tymczaso- 
wo żadnego rachunku. Tylko eksport do Antwerpii był w ostatnim 
czasie dosyć korzystny, i wtenczas też chęć do kupna była dość 
ćżywiora, tak, że zniżkę cen w początku tygodnia o 2—3 marek 
na tonnie całkowicie powetowano. Sprzedano w ogóle 900 ton. 
Żyto, mianowicie ruskie, w braku krajowego chętnie i drożćj ku- 
powano. Jęczmień w średnim gatunku wątły. 


Tonna z 2000 f. celn.==2442 f. pudowych korzec polski 


Marek waga hollen. 242 f. pudow. rs. ik. 
Pszenica 
„jarai czerwona 201—206 180 —135 7.95—8 15 
jasno-kolor. 205 124/5 811 
pstra 204—207 127—130 8,07 - 8.19 | 
Bzklista 208—210 132—133 8 23—831 
jasno pstra 208—211 128/9—130/1 8.23—8.35 
wysoko pstra szkl. 211—214 132—135/6 8.35-8.43 
biała 210--212 128/9—130 831 889 
yto 5 korz. pol.=232 f. pud. 
ruskie 1634 119/20 6.21 
krajowe 173;—1794 123/5—129/30 6.59—6.82 
Jęczmień korz. pol.=202 f. pud. 
dwurzędny 153—160 112/3—118 5.06 —5.29 
m czterorżędny 142  105/6—107 4.69 
średni 146—149 maż g Aa pag 
Wyka 150—156 6.40—6.69 


Banknoty rossyjskie 249.75 mr. za 100 rubli. 


Podwołoczyska dnia 25 listopada 1876 r. 


Powietrze w upłynionym tygodniu przyjęło charakter zi ; 
z początku padał śnieg obficie Mr ga spoiw 
który e pak nie zwólniał. db 0 
5 nglii panowało uśposobienie stałe, tak na krajową jak 
i na obeą pszenicę, chętnie też kupowano ładunki Carey a se 
nach zwyżkowych. Targi francuzkie w skatek znacznych dowozów 
wątłe. Paryż notował zwyżkę przy dobrym pokup:e. W Belgii pa- 
nował dobry, popyt przy tendencyi zwyżkowćj. W Niemezech połu- 
dniowych targi spokojne. Berlin miał usposobienie stałe 'przy ten- 
dencyi zwyżkowój. Handel zbożowy na targach naszych pozostaje 
; ceny zboża raz się podnoszą, to znów spadają nie mogąc 
się ustalić, Przyczynę tego objawu przypisać należy niepewnój do- 
tąd sytuacyi polityczaćj. Chęć jednak do kupna ożywiona. 
W rucha handlowym wielkie wrażenie robi podskoczenie cen 
cukru; powodem jest nieurodzaj w burakach w krajach zachodnich 
ztąd ogromny eksport z Austryi cukru i mączki, ] 


Płacono u nas: 


Za przenicę 100 kilogr. 10 —10,50 A. a. w. 
żyto 5 8 — 850 , 
jęczmień » 5,25— 575 , 
owies » 7,50— 8,25 , 
groch » — 9,50 $ 
rzepak h 16 —16,25 


